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Rozkład pociągów. 

L e t n I. 

Kolei Jt'abr,llczno -Lodzl,,, 

Odohodzą z Łodzi: II) 7.10, b) 12.00, c) 1.:38, d) 3.Hi. 
e j 6.10, O 8.20, ~) 12.30, h) 8.i5, j) 6.35. 

PrZYChodzą do ł.odzl: i) 7.50, k) 9.35, 1) 10_15. m) 3.4·0, 
O) 5.22. o) 8.30, a) 10.00, p) 11.00, r) 4.35. 

Kolej Warszawsko-Kaliska: 
Odohodzą do Kalisza: o godzinie 7.115, 11.46, 44(l: 

do Warazawy: o godzinie 9.30, 3.03 Przychodzą l Ka­
liln: o godz. 9.17, 2.58. 5.25. 

Kolei obwodowa. 

Odcbodzl ze stacyl Łódź-kaliskI!. do Slotwin o godz. 
6.49. ze Slotwin do st. Łódź ·kaliskl!. JOlO. Odchodzi 
ze st. Mdź-kaliska do Koluszek 7.00, przychodzi z Ko­
luszek do sto Łódź-kaliska o ~odz. 6.25. 

UWAGI. Godziny, wydrukowane tłustym drukiem 
oznaczajl\ czas ' od godz. 6 wieczorem do 6 rano. 

W pocl~gach oznaczonych literami a, e, l i P kursu-
11\ pomiędzy Warszawl\ a Łodzia, bez przesiadania się. 

Pocia,gi oznaczone literami a, b, c. e, l, n, o kursują 
wagony pocztowe. Pociągi oznaczone literami j. s kur­
BUją codziennie od 15/V do H/IX. Pocia,g oznaczony 
literą h kursuje w święta i niedziele. 

al Reslauracy. Ii 

ł W. ŚWIOWIŃSKIEGO ł 
ol Księży MIyn, Przędzalniana 1(g 64. ol 
! W i ~~~:~:le Koncert w ogrodzie.·! 
. .... Restauracya otwarta do l-ej w nocy_ :!. 
~ Sala ogród na wszelkie zabawy oddaje się: 

bezpłatnie. 749r ~ 

Autonomia Polski. 
-?-

" Młody parlament rosyjski zupelnie prawi­
dłowłJ określił sytuacyę i nader racyonalnie orzekl 
że udoskonalenie uitroju pań Itwowego i IIpołecz­
nego m 'lże b;ć ot!ilłgnięt~m li tylko przy ucze­
stnil'twie repre·t.entantów Indu, powołanych nie­
tylko do pr3wodawstwli, ale l do kontrolt wb· 
dzy wykonawczej, naturalnie puy odpowiedzial­
nośoi ministrów przed parlamentem. 

Na pierwszym planie swych prac Dama ro­
syjska z godną uznania jednomyślności~ posta­

. wiła amnesty~ polityczn~, zagwarantowanie praw 
obywatelskich i lniesięDie wszelkich slanów wy­
j,tkowych, jako przeciwnych prawu i w istOCIe 
rzeezv b~dl!!cych u legalizowanem bezprawiem. 

Jednomyślność ta wS7.elako nie potrwa zbyt 
dłngo i nitwl!!tpliwie nks7.tałtowanie 8ię stron­
niotw parlalmentarnych w Damie pnybierze od­
mienne formy, skoro rozpooznie si~ praca pra­
wodawcza, a z ni~ nieodr~czna walka interesów 
i klas, które nie tak łatwo znieść można w ten 
8posób, aby ani śladu po nicb nie pozostało w 
życiu. 

Być nawet może, że jeśli dojdzie do 8for­
mow an la gabiuetu z partyi konstytucyj [10- demo· 
kratycznej, przy dal8lym rozwoju prao prawo­
dawczycb, partya ta zajmie stanowisko prawicy, 
grapy zaś włościańllkie i robotnicza z domieszką 
żywiołów rady kalnycb z różnych partyi stworzą 
8ilvą i nader opozycyjnie usposobioną lewicę. 

Posłowie polsey muszą wi~c na raZle zacho­
wywać p08taw~ wyczekującI!" aby mieć Dajkom· 
pletni ej rozwll!,zane ręce na wszelk.i wypadek. 
Nie mogą oni bowiem ani na na ohwjl~ zapo­
minać, że bez autonomii, opartej na szerokim sa -
010rządzie, przy poszanowaniu naszej odrębności 
narodowej i kultllralnej. kraj Dasz zawsze b~dzie 
upośledzony a jego rozwój wewn~trzny sparali­
żowany. 

Sprawa zaś autonomii nie napotkała w DIl­
mie zbyt życzliwego przyjęcia, a wystąpienie ' 
posłów polsKich Ibudziło sporo wątpliwości i po­
dejrzeń 

Prote8t, 00 do pominięcia Królestwa Pol­
! skiego w prawach usadniczych był konieczny, 

jednak windykowanie praw nadanych nam przez 
kongre8 wiedeński, nie jest jedynym tytułem do 
żądania antonomii. Spraw& autonomii Polski, tak bardzo żywot· 

na dla nas, 2e bez jej urzeczywistnienia nie po · I 

dobna sobie wyobruić, by kraj nasz m6gł roz­
wijać s ię prawidłowo - napotyka trudności, 
których zwalczenie nie będzie tak łatwem. 

Prredewszystkiem na kongresie wiedeńskim 
spełulOno nad narodem naszym gwałt przez za­
akoeptowanie rozdarcia Polski oa częśoi i podział 
mi~dzy trzy obce mocarstwa tych właśnie 
ziem naszyci, które stanowi~ nieza,przeczoną ni­
czem własność na021ł, są kolebk~ naszego narodn 

Wprawdzie Dama pańłtwowa przy obradach 
nad adresem do Tronu w bardzo poprawnej 
i przyzwoitej formie, a jednocześnie stanowczo 
i wyraźuie poruszyła wszystkie kweRtye, doty­
cZl!!ce c.b wił i bieżącej i naj bliższej przyszłości; 
autonomIa Królestwa Polskiego jednskż(.) nie zo­
stała uwzględnioną w tekście adresu w sposób 
dość wyrażny, jasno określający i sam przed­
miot i motywy, które autonomię czynią niezbę ­
dną zarówno dla Rosyi, jakoteż i dla Polski, 
w dobrze zrozumianym interesie obo pobratym­
czych narodów, złączonych w jednym organiźmie 
państwowym. 

I i jego rdzeniem. Był to więc gwałt, a stosunek 
prawno-państwowy Królestwa Polskiego do Ce­
sarstwa Ro~yjskiego bynajmniej gwałtu tego nie 
załagodził i nie zni8Zc~ył niepnedawnionych 
praw hll~torycznych Polski do życia samoistnego, 
nabytyoh tysiącletnią kulturą i pełnemi chwały 
dziejami. 

Przez ca,ły ciąg tych dziejów staliśmy na 
rubidy dwóch światów. O piersi nasze rozbiły 
się dwie nawały : germańska od zachodu, w 
której falach aton~ło tyle ladów słowia.ńskich, 

w 'P'f 

tak doszczętnie, że na.wet śladu po nicb nie po · 
zOBtalo,-i tatarsko-tarecka od wschodn, ;;rutą ca 
zalewem calej Europy . Grunwald i Wledeń to 
nasl>e tytuły do ~alJlod~iebości, a idea "jla oś ~ i 
stauowią ca wykładoilt całycb na~zycb dtiejó IV' 

to nasze prawo do domagania sili od wolnego: 
pobratymclego ludu rosyjskiego, aby-gdy nalll 
już sl!!dzono żyć w jednym organizlJlie politycl­
nym, z nim ra1:elll prawa na'łze narodowe zna­
lazły jaknajszersze owzgl~dnienie w autotlomii 
obdarzającej nas całą pełnią samorządu w spra: 
wach wewn~trzDych. 

Żywotność naszego narodu, który pomimo 
tak nieprzyjaznych warunków wciąż podąża na­
przód - to drugi naj poważniejszy. tytllł do ż~­
dania szerokiej autonomii. 

Nie cofoęlfś.my się wsteoló . . N a wszystkich 
polach pracy ludzkiej 8zliśmy wciąż pO' drodze 
postępu . Posialłamy . wspaniałą literaturę, dość 
bujnie r~zw.ini~te życi~ społeGz.ne, pomimo wię­
zów, w Jakle Je SpOWIto, ŻyWIołowe pragnienie 
oświaty, a różnice stanowe panują u nas wię­
cej w teoryj, niż w zasto8owaniu praktycznem, 
tak, że Dlewl!!tpliwie jesteśmy społeczeństwem 
gruntowniej zdemokratyzowallem, niż rosyjskie. 

. Powstania nasze z lat 1831 i 1863 nie były 
w gruncie rzeczy rewolucyami, lecz protestem 
zbrojnym przeciw gwałceniu tych praw, któr~ 
zagwarantowaH uam Monarchowie rosyjsey, 0-

zdabiajl!!c swe skrollie koroBą pohklł. Były to 
więc walki o wolność, walki, na któryoh 8ztan­
darach wypIsano hasło: ft~8 naszą i waszą wol-
nośćl w 

- hasło. którem dziś w walce wolno-
ściowej posługuje si~ naród rosyj8ki. 

Wolna Polska .." dobrze zrozumianym inte­
res~e własnym, .mo~e sp~łtyć z wolul!! R)syą 
w Jednym organlzmle pan8twowym a obopólną 
korzyś:lią obu pobratymczych narodów. Autono­
mia . Polski potrzebną je8t nietylko dla na~ ale 
i dla ludu rosyjskiego. Nie mOŻe być ten ~igdy 
woloym, kto gnębi drugiego; Polska bez anto­
nomil będzie zawsze rozsadnikiem gwałcicieli i 
8zkołą despotyzmu, kuź~ią, w któ~ej kać się b~­
d~ wl~zy dla ~nd? r?sYJsklego. Nt,e poznamy się 
D1gdy dokladme I nIgdy 8zanOwac się nawzajem 
nie o::.uczymy, dopóki nie stanielJlY obok siebie 
jak równy z równym . ' 

. God.ność nasza na.rodowa wymaga, abyśmy 
lllgdy Dle zapoznawali uaszych nieprzedawnio ­
Dych praw historyf}znych do 8lmoistnego bytu 
politycznego, . abyś~y wyraźnie zaznaczyli, Że nie 
dlatego godzlmy SIę na przynależność do jedne­
go organizmu politycznego z R08Yl!!, byśmy zre­
zygnowali z praw do niezależnego bytu polityoz­
nego, ale dlatego, Że tak nam wdkazuje rozllm 
stanu, że w wolnej Rosyi widzimy potęgę, zdol­
ną zgrnpować \ obok siebie wszystkie ludy 1110-

wiańllkie i obro!!ić je skutecznie przed z"lewem 
ge~ma~skim, . że w tej pracy calą duszą spół­
dZl ał ąc pragUlemy, jako naj bardziej kultnralny 
naród w 8łowiańszczyźnie. 

AutonolJlia, to nie łaska, jeno sprawiedli­
wość, którą nam wymieru lud rosyjski, rozkuty 
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z wit;zów, w samem zaraniu swej wolności, jakO 
naprawQ krzywd, wyrządzonych nam przez tych 
samych, którzy i jego gnębili. 

St. Łąyiński. 

Mowa posła Chrystowskiego. 

ROZWOJ. - Środa, linia 23 maja 1991 (. 

nie dotrzymali przyrzeozenia, ale i 11 t ych, kto­
rzy w zupełności wywi~zali się z zobowiąunia. 
Wskutek powyższego od niedzieli w oukierniach 
zabrakło ciasta i oiastek. 

Właścicit:le cukierni zaskoczeni bezrobociem, 
poczęli radzić i wresz(',ie po trzech dniaoh d~s­
kusyi w dniu wczorajszym doszło do porozumie­
nia pomiędzy pracownikami i właścicielami cu · 
kierni. Praca trwać blidzie od godz. 7 rano do 

Podczas rozpraw nad interpelacyą do mini - 5ł po południu; w soboty pra?a tr~a d~ go.dz. 
8tra spraw wewnlitrznych, poseł polski Chrysto- 8 wieczorem. Co zaś do ŚWH~(leD1a medzIel, 
wski wyglosił następującą mowę: sprawę tę załatwiono w ten sposób, że w cuki~r-

"W imieniu cale go naszego koła gor~co po ' niacb, w któryeb pracuje jeden subjekt 11 pIe-
pieram postawioną na porządku dziennym inter· karni, obowiązany on jest dyżurować co drugą 
pelacyę. . niedzielę po Ił godziny za dopłatą 50 kop., a 

My, polacy, cierpimy od podwójnego UCIsku: jeżeliby pracował dłużej, otrzymuje 40datko~o 
od uoisku cywilnego i od ucisku narodowego. 1 rb. W cu kierniach, w którycb pracuje WIę-

U nas uwaŻane jest za przestępstwo nie cej subjektów, w każdą niedzielę jeden z su­
tylko to, co i U was, . t. j. miłość i dążenie do bje1&:tów obowi~zany jest dyżurować przez. cały 
wolności, ale także to, co u was jest popierane, dzień. Uczniowie mogą prallOwać wzgl~dDle do 
t. j. obrona godności narodowej. Nasze wi~zie · potrzeby wł8Ścicielacukierni. 
nia przepełnione są kwiatem młodzieży i najle: W święts, przypadaj,&ce w tygodniu, praca 
pszymi z włościan . Obok tych. którzy stan~b w piekarniach clikieruiczycb trwa zrana od g?dz. 
do walki o wszechludzkie prawa, znajdują lIi~ 7 ej do 10 ej. W niedziele karnawałowe subJe1&:­
i ci, których cała wi~a .polega jedynie na tem ci dyżurni obowiązani s, przY.iść do piek~rni o 
że stanąwszy na gruncle swobód nadanych przez godz. 7 rano i pracować do 5 po połndmu bez 
manifest październikowy, uważali za możliwe wynagrodzenia. W niedzielę, kiedy subjekt ko­
domagać si«; wprowadzenia ojczystego jQzyka rzysta z urlopu, w miejsce jedzenia otrzymuje 
polskiego do tych instytucyi, z których go do· 60 kop. Spraw«; stosunku ilości uczniów do 
tychczas wyp«;dzano, . a mianowicie,. do instytu - subjektów, pracującyoh w cukierniach, pozosta­
cyi samorządnyoh gmlDnnycb, sądu l szkoły. wiono do uznania właścicieli cukierni. Każdy 

Jelit jeszcze jeden rodzaj więźniów, którym Bubjekt w ciągu roku korzysta z 15 dniowego 
mówiono, że przeciwko nim niema oskarżenia, ale urlopu. P ensya powinna być wypłacanłł każde­
że niedogodnem byłoby pozwolić im żyć na wol- go 1.go i 15 ·go dnia miesiąca. Jedna i druga 
ności, ponieważ ze wzglQdu na skład swego umy- strona Wlnna wymówić prac~ na 15 dni, sto­
siu są oni nieprawomyślni. sownie do ogólnych przepisów. W drugi dzień 

, Do tej kategoryi należą również ci, w czyich świ~t Bożego Narodzenia i Wielkiej Nocy,. c~­
post~pkacb władze sądowe nie dostrzegly cech kiernie mogą być otworzone, lecz snbjekcI Dle 
przest~pstwa, lecz którzy pomimo to pozostawali sI!. obowiązani pracować. Uczniowie winni koń­
pod dozorem na zasadzie stanu wzmocnionej czyć prac~ w godzin~ po odejściu subjektó" 
ochrony. z piekarni. 

W takich wypadkach pozostawanie pod do- Po podpisaniu powytizycb waronków przez 
zorem jest bezterminowe, gdyż czas zamknięcia 22 właścicieli cukierni i 3 delegatów ze strony 
uwięzionych jest niewiadomym... . pracowników, ci przyrzek~i, ~e dziś od godz . .1 

Taki stan dla samych wlęźmów, dla Ich rano we w8zystkicb cukJerOlRch praca bQdzle 
krewnych i dla. wszystkicb wogóle ich blizkich rozpoczętą Tak też s; ~ i stało. 
r6wnoloacznym jest z uwi~zieniem bez końca. . 

CLas już, aby nastąpił koniec tych upraw- Z magistratu Magistrat łódzki przystąpił 
nionycb gwałtów. ProponujQ nietylko podtrzy- do sporządzenia wykazlt 25% dodatkowego po-
mywać 80lidarnie poczynione wni?ski, .. lecz ~~~- datku od nieruchomośaL 
ci i starań 8wycb dołożyć, aby nie mIjał anl Je- Krop1a mleka. Jutro więc, o ile pogoda po· 
den dzień bez podobnych wniosków. służy, rojno i gwarno powinno być. w Hele.no-

Niecbajże 10 będzie codzienną natlz~ modli- wie na zabawie ogrodowej, urządzonej staramem 
twą l.dezbQdn~ do uspokojenia naszych sumień; Komitetu c Kropli mleka,' urozmaiconej wielo 
żeby zaś módz się opewni~, że ~i~ opuścimy ~nl niespodl iankami. 
jednegu dnia, proponuJ~ nlezaleznle od tego, Ja- Będzie to pierwsza zabawa ogrodowa w ro-
kie b~d~ rezultaty wnoszonej dziś interpelacyi, ku bież~cym, a cel jej pnemawia 890m za aie· 
wnosić interpelacye takie w analogicznych wy- :. bie bo cóż może być godtiejszego poparcia po· 
padkach codziennie." nad dostarczanie lllemowl~tom sftlr najubożuych 

----_.--_._-----_._--------~ 

IULUDARZYK TIRlIliNOWY. 
IMIONA SŁOWIAŃSKIE D z I ś Budziwuja. J u • 'r oTomira. 
ZABA. WA. J u t r o zabIIwa. ogrodowa w Helenowie 

Jla "Kroplę mleka." --_ ... _._----
KRONIKA. 

Pierwsla komunia. W czoraj w kościele św. 
Krzyża przystQpowało do pierwszej komunii św. 
przeszło 200 dziewozynek. 

Z Towallyst"a hygienicznego. W czo~aj o go· 
dzinie 81/, WltlCZOrem w lokaln cLutDl' zapo 
wiedziano dwa odc~yty. Adwokat przys. F. Ka­
t~rDicki. który lIIiał wygłosić odczyt .p. t. cS~o· 
liOnek pra.wa i społeczeństwa do dZIecka Dle· 
prawegu) z powodu nagłej niedyspozycyi ni~ 
mógł przybyć, o OZ( m przewodniczący zakomu­
nikctwał słochaczom. . 

Wysłuchano tedy odczytu dora W. Jasińskie­
go, który mówił cO .odzywianiu . niemowl~t,. 
Treśó odczytu i dyskQsyl pouamy w Jednym z na· 
8t~pny oh numerów. 

Bezrobooie cukierBików. W miesi~cu marcu 
r. z. WI .. sclcIele cukierni zobowiązali się popra­
wić b). IIwJm pral:owmkom. Pewua część n8-
tychmlatlt to u{:.,;yniła, pozostali uś, bez wzgl~du 
na napór 1e 8truny praco,,:ników zaspokoiła wy­
magaDla ich tylko. CZ~ŚCI~WO, ~8kutek ~zeg?, 
od niedzieli subjekCl w pIekarnIach cukIernI 
czycb porzucili pracQ, nietylko u tych, którzy 

zdrowego pokarmu, od którego zależy przyszły 
ich rozwój 

Ze Stow. pracowników handlowych Wobec 
tego, Że Większość członków St~warzyszenia pra 
cownil'.ów handlowycb dokonlAD1e wyboru zarządu 
uznała za nielegalne, postanowiono w d. 26 b. m> 
zwołać raz jeszcze zebranie ogólne, " celu do­
pełnienia wy boró". 

Zamach na rewirow8,go. W dniu 2 czerwca 
roku zeszłego na ulicy Sredniej, raniony został 
nożem w plecy rewirowy Polkowski przez ja­
kiegoś człowieka, który po uderzeniu rzucił się 
do ucieczki wraz ze swymi dwoma towarzysza­
mi. Polkowski pobiegł za uciekającymi, lecz ci 
wpadli do bramy pobliskiego ·domu i tam zni­
kn~li. 

Dopiero po niejakimś czaiie, przy pomocy 
agentów ochrony, poHcyll. donła do przekona· 
nla, ie zamach na P. wykonany był przez nie­
jakiego "Majlecha z rozci~tl\ warg,,". Wkrótce, 
podczas rozruchów ulicznycb zaaresztowany zo­
stał przez niłł Majlecb Piekarllki, który miał je­
dną wargę rozcięt~. Sprawa 'Została skierowa­
na do s~dziegoŚledczego. który Zbadał 4 ch 
świadków "naocznych" i ci zez;nali, że Piekar· 
ski jest tym właśnIe człowiekiem, który acie· 
kał z nożem w ręku, a poznali go dlatego, że 
i wzrost ten sam, i brunet i wargę, jak twier­
dził jede.n z owych 4 ·cb, ma tak :,lamo rozciętą, 
jak ów · przest~pca. 

Na śledztwie sądowem ciż świadkowie ka­
tegorycznie zaprzeczyli swym .pierwotnym ze­
znaniom, oświadczajl\c, że sędZIemu śledczemu 
zgoła nie mówili, iżby w 080bie . Piek. pozna-
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wali winowajllE4, ponieważ tamten był blondyn, 
a Piek. brunet; tamten był wyższy i rozci~tej 
wargi wcale nIe miał. i wogóle poznać go nie 
mogli, bo widzieli go tylko z tyłu. 

- A dlaczego świadek zeznał tak u 8~dzie­
go śledczego-pytał prezydujący. 

- Wcale tak nie zeznawałem-była odpo­
wiedź świadków. 

Sąd okręgowy, uważając zeznania świad­
ków, zlożone na śledztwie pierwiastkowem, za 
zasługnjące na wiarę i niczem nie zdY8k walili­
kowane, a zeznania późniejsze za mające na 
cdu obron~ podsądnego, pod w pływem pogróżek. 
jakich byli oftarą, zdaniem . komisarza policyi 
Utgofa, uznał Piekarskiego winnym usiłowania 
zabójstwa w celach terrorystycznych, widocz­
nych wobec calego szeregu zabójstw pohcyan­
tÓ ·/V i skazał go na 4 lata ciężkich robót. ;-

Od wyroku tego P. od"ołał siQ ze ska.rg~ 
do hby, która w tych dniach właśnie rozpozna­
wała niniejszą spraw~. Po wysłuchaniu obro­
ny adw. przys. Cz. BIałoszewieza, wykazującej 
bezpodstawność wyroka pierwnej Instancyi, h­
ba sądowa Piekarskiego uniewinniła. 

Bratobójcza walka. Dziś w południe w fA­
bryce Blrnbauma i S ka przy ul. .Mlkułajewskiej 
Nt 3, 80cya11śoi, pracujący w tkalni, zażądali, 
ażeby od południa rozpoczął 8i~ strejk. Inni 
robotnicy oparli si~ temu ~ądaniu i otwarcie 
powiedzieli, że jeżeli b«idą ich teroryzowali so­
oyaliści, to wszystkich wyrzucą z fabryki. Na 
odpowiedź t~ posypały siQ strzały, wskutek cze­
go robotnicy: Jan Rak i Andrzej O"czarczyk 
zostali ranieni. Po udzieleniu opatrunku przez 
lekarza Pogotowia, z08tali od wiezieni do szpi­
tali. 

- Szczegóły tego zajścia przedsta wiają si~,' jak 
nam komunikują w ostatniej ch wili, w sposób 
następujący: 

BJjkot, wywołany w pewnych fabrykach 
przez robotników ·socyalistó w przeciw robotni­
kom-narodowcom wy wolał kilka jut walk bra­
tobójczych. Oiltateczaie proponowano ugodq, 
aby nie było walki bratobójczej, lecz socyaliści 
nie zgodzili siE4. Gdy oi dZisiaj chcieli zatrzy­
Olać maszynę w fabryce B.rnbauma, narodowcy 

'stawili opór. Dano do nICh strzał) 1 
W walce, oprócz wyżej d wóch wspomnia­

nych narodowców, odnieśli rany . Uejue trzej 
czy czterej socyaliści, których towarzysze zabra­
li do dorożki. 

Fabryka nie przerwała rachu. 
O.6In. o"'abienie. W ciągu dnia wczorajsze­

go naBtępuja.ce osoby uległy ogólnemu osłabieniu: na 
Nowym !tynku nr. 10 SZ8llda Kluger, lat 70. pozostajl\­
ca bez zajęcia i mieszkania; na ul. Nowomiejskiej nr. 3 
Jan Zamo.ski, lat 40; na ul. Południowej róg Widzew. 
skięj Abram Bursztyn, ht 50, pozostaja.cy bez zajęCia i 
mieszkania; na ul. WIdzewsklej róg Zarzewsklej, czło­
wiek, lat około 40, od którego nie dowiedziano się ani 
nazwiska, ani adresu. We wszystkich 1ych wypadkach 

. lekarze Pogotowia u1zleliU doraźnej pomocy. 
Z okna. Na ul. Nawrot nr. 63 Stefan Gustowski, 

syn jednoroczny robotnicy, wypadł z okna z 2-go piętra 
na. bruk; pękła czaszka., śmierć nasta.pUa natycltmlas­
towo. 

Z r ... złowania. Na ul. SIlwalsklej nr. 16 Au­
gut.t Teslaw, lat 67, cieśla, pracujący · przy bIldowie, 
spadł z rusztowania 2 piętrowego, odn . ósł ranę głowy i 
wstrzl\śnlenie mózgu W stanie groźnym odWieZiony zo­
stał przez lekarza PogótoWla, do szpitala św_ Aleksan­
dra. 

Przejech.nie~ Na ul. Radwańskiej nr_ li Sta­
nisław Ochocki, lat 10, syn robotnika fabrycznego, prze­
jechany został przez wóz i odniósł zlamanie lewej nogI. 
Po udzieleniu mu doraźnej pomocy przez lekarza Pogo­
towia na miejscu wypadku, odwieziony został na dal­
szą kuracyę do szpitala św. Aleksa.ndra. 

- Na ul. Poltldniowej róg Piotrkowskiej Izrael 
Wulczyk, la.t 10, syn agenta, został przejechany przez 
dorożkę i odniósł złamanie lewej ręki powyżej łokcia. 
Odwieziono go dorożką do domu rodziców na Pasaż 
Szulca nr. 19 I tam zawezwano Pogotowie, którego le­
karz udzielił: OdpOWiedniej pomocy. 

Kradzież na kolei. Wczoraj wieczorem, w chwi· 
li, gdy pasażerowie WSiadali do wagoaow poclagu bez' 
pośredniej komunikacyi z Warszawą, Hersz Powodowski 
skradł pasażerowi pien J ądze. , lecz zaraz został zatrzy­
many, pienia.dze mu oddbrano, a po spisaniu protokółu, 
odesłano go do IIIcyrkulu. 
, Zabłąkan,. Zginął 6 letni chłopiec niemowa. 
Rodzice prusIla. o dante wiadomości pod adresem: Linkle­
wlcz, Rżgowska Nr. 7, dom Kasprzykowskiego, m. 23. 

Kradzież w fabr~ce. Robotnik Antoni Sobo­
lak w fabryce Poznańskiego wybił szybę w oknie wy­
działu przędzalniczego, skl\d skradl 24 funty przędzy. 
Kradzież spostrzeżono, Sobolaka zaaresztowano. 
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Dla uazniów Szkol!!' Handlowej, 
wydalonych z powodu nieopłacenia wpisu. 

Zamiast kwiatów na trumnę ś. p. Lucylll z Czy­
żewskich Frankowskiej, Józef Leopold i Maternleey 
5 rubli. 

Z KRÓLESTWA. 

lapad Da kozaków. Dnia 18 b. m., nieda­
leko od wsi Potóg, gminy Puławy, w pobliżu 
przejazdu kolejowego, na kozaków, wracają­
cych do Puław, napadło sześcin lndzi. Oczeki­
wali oni na kozaków, ukrywszy się w życie 
przy drodze. Gdy kozacy nadjechali, zaczęli do 
nich strzelać z rewolwerów, przyozem jednego 
ranili w rękę. Kozacy rzucili się na napastni­
ków z szablami. Napastnicy stracili Widocznie 
odruu odwagę i męstwo-jak pisze cZiemia lll­
belska»-ponieśli straszną porażkę: 2 cb z nich 
kozacy zabili na miejscu, 2·ch śmiertelnie pora· 
nili, a pozostałycb żywycb i nietkniętych upro· 
wadzili z sobą do Puław, do więzienia. 

-:-:-:-
') 

Z LITWY I RUSI. . 
. ,Ucieczka więilliów politycznych. Znów za· 

szedł nowy wypAdek ullleczKI ' " pod klucza kil­
ku więźniów pohtyczny(;h. Wypadek ~darzył 
się w więzieniu białostockIem 'IV dniu 19 b. Ul., 
zrana, w e~at!l e przep.b ~ dzk i wi~ź !liów dru giego I 

oddzialtl wi~r.ieUla. UCiekli: Żakowski, PIliski 
i NasieIski, wszyscy trzej oskarżeni o rzucanie 
bomb. Aby osi~gnąe z&mierzony, cel więźniowie 
nżyli wybiegu. W sposób aotąd jeszcze nie wy· 
jaśniony, wydostali 8ię przez pierw8zą bramEi 
na podwórze lcy;roętrzue, przy drugiej bramie 
natra·fil i na żołnierza stojącego na warcie, II tó­
remu powiedzieli, iż wypuszczeni s~ na wolność 
s rozporządzenia władzy i, Że id!! do domu. 
Żołnierz, nie podejrzewając wybiegu, ufay w 
czujność straży wewnętnnej 1. żandarmów i do· 
zorców, 'nie zatrzymał uciekającycb Zauważono 
ucieczkę dopiero po upływie trzech godzin. 

Telegramy 
• 'etersburskie.1 Agencyi Telegraficznej. 

Petersburg, 22 maja: W Petersburgu otwar­
to trzeci zja~C1 delegatów zwi~zku, m8j~cegona 
celn osilłguięcie równouprawnienia żydów. Prezy· 
duje członek Damy państwowej, Winawer. Cc}· 
lem tak.że zjazdu jest ntworzenie frakcyi parla­
mentarnej posłów żydowskicb w Damie państwo· 
wej. Przybyło na zjazd przeszło 150 dele· 
gotów. 

Petersburg, 22 maja. Wypuszczono na wolo 
ność 25 wl\źniów politycznych ze sprawy rady 
delegató" robotniczyśb. 

8iedloe, 22 maja. W powieoie sokołowskim 
nieznani Indzie zniszczyli wszystkie akta kowie­
skiego urzędu 'gminnego. Kasa ocalała. 

• oskwa, 22 maja. Naczelnik miasta Mo· 
skwy zaprzecza stanowczo doniesieniom dzienni­
ków, jakoby w Moskwie by lo wrzellie przeoiw 
inteligencyi i jakoby na d. 27 b. 111. ~apowiad8.­
no rozruchy. 

Moskiewski instytut rolniczy postanowił przyj· 
mowaćw r. b. stndentów bez konkursn. 

Białystok, 22 maja. Na starym cmentarzu 
przy ulICY Suraskiej tłum młodzieńców ćwiczył 
si~ w strzelanin. Patrol chciał aresztować 8trze­
laj~cych. Wówczas uasbłpiła wymiana strzałów, 
podczaI! której dwócb szeregowców pułkn włodzi­
mierskiego zabito. Z tłumu jeden młodzienieo 
zabity, dwóch ranionych. 

Odeaa, 22 maja. S~d wojenny skazał na 
8ZeśĆ lat ciężkich robót mieszczanina Bazjana, 
który z polecenia stronnictwa socyalno-demokra. 
tycznego przywiózł na stacy~ Odesa, celem wy­
słania do Bielców, szdć rewolwerów, 2,560 la· 
dunków oraz 125 proklamacyi ibrosznr cbara­
kteru rewolucyjnego. 

Poltaw., 22 maja. Z witlzienia mirgorodzo 

kiego wypnszczono wszystkioh areslt.nlów poli­
tyclnych, a I połtawskiego trzeoh. 

Smoleńsk, 22 majA. Gubernator uwolnił 17 , b~dzie urz~dowo nominacya bar. Komnry na po-
areszta~tó., polityc7lnych. sła japońskiego w Londynie. 

Batum, 22 maja. Na Slosie michałowskiej DZIENNE 
napa<lDllOtu na sJuib~ z fabryki Cytryna. która I . 
wioz.b. sukno. Bandyoi .zwi2\zali. woźDiców, za · Petersburg, 23 maja. Sekretarz stanu hr. Sol-
brah wóz r, kawałkamI sukna 1 UCIekli. Łup ski Da własne żądanie uwolniony zostaje ze 
wszakie odzYllkano w poblizkim lesie. . I sta~owi!lka prezesa Rady państwa wskutek nad. 

Batum, 22 maja. Do okręgu hrsluego wy- . 
słano przetłzło 400 marynarzy, celem nmietłzezenia wątlonego zdrOWIa. 
icb "śród wojsk. Petersburg, 23 maja. Prezes Rady mlDl-

. EkaterJ' Doalaw, 22 maja. Znany .działacz strów we~wany został do Peterbofn dla ostate-
Zleml9~1 Knsz l dokór Kraucfel.d ponownie a~esz· cznego zatwierdzenia programu rz~dowego któ-
towanI w Aleksandrowsku l deportowanI na '. ' . 
północ. ry będZIe . przed8tawIOn~ p.rzez prezes~ minl-

Baku, 22 maja. Wypadki krwawych starć Btrów Dnmle państwowej, Jako odpOWIedź na 
coraz są częstsze. W dniu 21 ym b. m. na ulicy adres, podany Najjaśniejszemn PaDli. 
C~entarDej za~trzelili lIi~ w.zajem. d~aj. perso- Petersburg, 23-go maja. Prezes Dumy pań-
~Ie, tegoż dOla wypnszo~eU1 z wIęZIenIa; ~ra· stwowej za pośrednictwem kaucelaryi państwa 
nlono. sztyletem aptekarza B~.ck~ra; napadnl~to przy.krótkim oajpoddanniejszym raporcie, przed­
na bIuro Towarzystwa kaipIJ~klegoJ pr~yc.zem stawIł adres w odpowiedzi na mowę Tronową. 
zrabo.wano 16,O~? rb. Złoczy.nców dośCJgnlęto; Petersburg, 23 maja. Minister spraw we-
CZęŚOIOWO pozabIJIł~o, a cz~śc~0l!0 are.szt~~ano. wDEitrznych. wniesie w tycb dniach do Damy 

.Poltawa, 2~ m~Ja. OflCyabśc,. koleJOWI l ro- projekt prawa o reorgaDizac i zarz~dn lokal-
botnlcy~ po~bawlenl ~racy,. wyslah do ~n?ty pań- oego. y 
stwowe) telegram z ządanlem całkOWItej amne- Peteraburg 23 a' D 'J. • 

t · I' tk' b d . h ' m .la. Zh, rozpoczynają po-
s yl Z .w ączenlem w~zys IC. .yml~yonowanyc siedzenia wydziały Dumy państwowej w celu 
za udZiał w rucbach l z przyjęCIem Ich z powro- sprawdzenia mandatów posłó D p d 
tem do służby, . w omy. rze e-

. . .. wszystklem będą sprawdzone mandaty posłów 
.Teodolya, 22 ~aJa. Wc~orah o ~odzlnle gub. niż8zonowgorodzkiej Bugr9wa i Astaflewa 

l ~ 'fOJ W nooy, ~ablto naczelm~a. stacyI .. Jako- oraz gu b. podolskiej Zabołotne o. . t 

wlenkę, powracaJ~cego po odeJŚCIU pocIągu do Petersburg 23 aJ' K g. d . . k' St l d . , m a. 00l18ya prawo aw-
~woJ~go .mlesz a~ai t rz~łono o knl~go ~ ~i~o. cza partyi konstytncyjno demokratycznej oatate-
:. s :cYJnego. u a ri a w s ro. a Jca cznie pr~yj~ła dla wniesienia do Dumy projekt 

z leI!'. _. .. prawa wyborczego. 
Ty flIs, 22 maja. Celem powl~kszeDla wyna· .. 

grodzeDlłj, luożbie kolejowej linii zakaukaskich, ~etersburg, 23 maja. ~o ~owle adwoltata 
otrzymn.i~cej mniej niż 600 rb. rocznie, wyzna- przy.8Ięgłego Ada~owa, popJeraJą?ego pretensye 
Ozooo 540,000 rb. Z powodn silnej agitacyi wy- cywII.oe w sprawIe Korneta OkOluewa, ad~ok.t 
borczej, rada miejska stara się, ażeby w dnie prZySięgły Bnłacel wyzwał Ada~owa na pOJ~dy­
patrole w mieście zdejmowano, gdyż skutkiem nek za o~raz~ pod. adresem z.wIązkn rOSYJskIego. 
nastroju ludności łatwo dojść może do starcia . KutaIs, 23 maja. Z zamIarem przeszkodze . 
z wOjsk.iem. Dla wyborom socyal-rewolucyoniśoi urz~dzili de-

Clita. 22 OJaja. Zaczęła się sprawa w Ilądzie monlltrac~ę. przed gma~bem Rady mie~skiej. 
generałów Chołoszczewnikowa i Rumnewi~za, 0- Czło?kowle I.nnych partyI z pomocą pollCyl roz­
skarżonyeb z mocy art. 51, 100 i 173. Świad- pędZIli. maDlfeatantów. Wybory trwaJ~ w dal· 
ków powołano około 50. Sprawa potrwa od 3 do 8zymW~uldg~· 23 
4: dni. le eD, maja. Z powodu oświadczenia 

BukaresIt. 22 maja. Z powodu 25·ej rocz- rz~du br. pziedulłzycki oś~iadczył izbie posłó", 
nicy ogłoszenia królestwa Rumunii odbyła si~ nad- że 8t.8nowIsko Koła ~ohklego .do .nowego rz~dn 
zwyczajna sesya parlamentu rumnńskiego. W o- będ.zle .zależne~ od kIerunku, JakIego rząd trzy­
rędzin, odczytanem w parlamencie, król dziękuje ~ac 81ę będzle ~ .kwestyach p~trzeb Galioyi 
rumnnom za zaufanie i miłość, okazaną jego o. I narodOWOŚCI polskiej przy refor?ue wy.borc,ej. 
osobie, za pomoo w przebndowie państwa. Dalej Mówca zlł:zn~c~ył. te ~d rządu I partyI zależy 
król wspomina gor"cemi słowy o tycb, którzy d~oga, na Jakle] zaspokajane bę~ą prawne ~~d~ . 
polegli w walce za niepodległość Rumunii. Obeo- nla Koła. Które dadzą mn mozność zgodZIĆ 81ę 
ny jubilensz jest świ~tem całego narodn, świę. na tę reform~. 
tem, związującem jeszcze ciaśniejszemi wEizłami --------------------
naród z dynastyą. C&ytanie orędzia przerywane SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 
było bnfz1iwemi oklaskami. . 

Berlin, 22 maja. Przy OI~awianiu w parla- ____ --:-8~tacy:--t"7'· _centr_--:-a"'_ł8J_' _K_. _E_.~Ł_. ___ _ 
mencie nIemiecko' szwedzkiego traktatn bandlo- ... :; . .. .. . 
wego, br. P09adowski wykazał, że, wbrew ponu- ~ ~p:; 
rym przepowiedniom, nowy system traktatów ban- J)lILa ~~ ~ 

"'0 
8 
o"'; 

dlowych, zawartych przez Niemcy, już obecnie ~ ~~ 
pomaga rozwojowi przemysłu niemieckiego. ~ 

S· 
~~ 
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Berlin, 22 maja. lloożl!I siEi skargi na trud-
ności, z jaluemi połączony jest wywóz narzędzi 22/V 1 pp. 
l'olniczycb do Rosyi. Wiele firm podało w tej 22jV 9 w. 
sprawie skargi do ministerynm spraw zagranicz- 23/V 7 r. 
Dycb. 

Paryi, 22 go maja. Jatro ogłoszony b~dzie 
w «Jonraal off.cieh dekret o mianowanin komi-
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syi dla opracowania projektu prawa, przyznają· 
cego stowarzyszeniom osób, znajdujących si~ na 
służbie państwowej, niektóre prawa takie, jakie 
posiadaj,!! zwi~zki zawodowe. . 

Londyn, 22 go maja. W artykule o sprawie 
przymierza pomiędzy Anglią a Rosyą, "Westmin-
8ter Gazette" pisze, że przesilenie wewnętrzne 
powinuo pochłonąć całą energi~ rosyjskich dzia­
łaczy p2ństwowych. Dziennik ten pisze dalej, że 
jeżeU Duma państwowa będzie w dalszym ciąg n 
tak ostrożna, jak w ostatnich czasach, to okres 
przejściowy zakońozy ii~ :&nacznie prędzej, niż 
przypnszc.zaćby można. i wówczas Anglia b~dzie 
mogla zawrzeć z Rosyą przymierze na trwałych 
podstawacb, wytworzonych przez wypadki w Ma­
roko, przez przesilenie tureckie i przez inne fa­
kty życia międzynarodowego, które zaznaczyły 
się wy uikami wybitniejszemi, aniżeli noty dyplo­
matyczne. 

RIJDl, 22 maja. Zdrowie Papieia poprawia 
si~ stopniowo. 

Tokio I 22 maja. W tych doiacb ogłoszona 

Z Koluszek. 
Wczoraj wyjeżdżał z Koluszek do Łodzi 

na stale miejsce dOiorca drogowy, pan Józef 
Jabłoński, który objął takąż posadę na od­
stępie łódzkim po p. O wsianym. Służba niższa 
kolei fabryczno· łódllkiej odst~pu koluszkowskiego 
chcąc wyradć p. Jabłońskiemu wdzięczność z~ 
17 -letnie cludzkie» obcbodzenie 8i~ z nią, zaknpiła 
w kościele koluszkowskim nabożeństwo, . na in­
tencyę b. s"ego zwierzchnika. Po skończonem 
nabożeństwie, ks. Dą.browski przemó"ił ze sto­
pni ołtarza do p . .J "błońskiego, d~iękując mil 
w imjeniu dróżników i robotników za jego oj­
cowlilką opiekę oraz za niezmordowan~ prac~ 
przy bu~owie. Itt ścioła kolus.zko~skiego, jako 
ezłonkowl komltetn budowy tej śWIątyni. Oprócz 
tego, wszyscy pracownicy koid fabryczno-łódz· 
kiej i warszawsko· wiedeńskiej na staCJi Kolusz· 
ki odjeżdżającego p. Jabłońskiego żegnali bardzo 
Iierdecznie 
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"Adres Dumy w Peterhofi~~.~ 
STAN WOJENNY 

Pod oowyższym -~ytulem 8Pó~r~:;:7~ I 
gazety eXX Wieb zamieszcza. szereg informa­
cyi o nfll!lrojacb, jakie wzbudził adres Domy 
" kołach dworskich w Peterbofie: 

W g U b. P i O t r k O W S k i e j. 

VI. 

(Dalszy ciąg-patrz M 114). 

I rb: 500. Ze. uchwałę" gm. Rabieji ·' ''! dnia 27 
'I2rndnia: Jahłoński, właśc. majątku R .. bielice-

500 rb. lub 3 mies. więz ., ks. Kwiatkowski, pro­
b08zcz-200 rb .. na gminiaków-lOO rb. Za u­
chwalę w gm. Ciusny dnia 4 stycznia, pOR'. brze ­
ziński: Józef Mazllrkiewicz, właśc. majl}tkn Jan­
kó,,- 3 mies. więz., Piotr Kmieciak, w. Maksy .. 
milianów-3 mies. więz., na gminiaków-rb. 500. 
Za uchwałę w gm. Łazisko, pow. brzeziński: Bo­
lesław Malcz, ollyw. z Olszowy - 3 mies. więz., 
za dyktowanie uchwały. Ludnik MIlew:iki, pom. 
pisarza gminnego - 3 mies. więz., za pisanie u­
cbwały. Władysław Zaręba, obyw. 7. D,iwlów-
3 mies. więz, za uchwałę w gm. GrłlblCa, d. 4 
st.ycznia. Wiktor Łuniewski, obyw. z Krzepcowa 
-2 mies. wjęz., za ucbwał~ w gm. Grabico., d. 
4 stycznia. Grynkiewicz, nauczyciel z Boryszowa 
-2 mies. więz., za pisanie uchwaly, podyktował 
l·szy i 2-gi. Gminiacy na rb. 200. Józef Jędry­
cbowski, ks. prob. z Moszczennicy - 25 rb., za 
uchwalę w gm. Bogusławice, d. 27 gruduia. Ju­
linsz Szajbler, obyw. z R~eczkowa - 50 rb., za 
ucbwałę w gm. Bognsławice, d. 27 grudnia. Ka­
zimierz Wylazlowski, obvw. z R!lciborowic - 25 
rb., za uchwałę w gm. Bogusławica, d. 27 grud­
nia. Gminiacy--:-rb. 700. 

"Na ogół wywołał cn całą falę oburzenia. 
Utworzyły si~ nawet dwie partye: jedna akraj­
Da g~nerała 'Trepowa, drnga nmi8rkow~lna-ks. 
Dolgornkowa (marszałka dworn). 

"Gen. Trepo" obstaje przy kODieczności 
zastosowania represyi do Domy i całego pań 
stW8, jako jawnie zrewoltowanego. ~a jego ra· 
dą we2.wano też do Peterhofu u-mnistra Dur­
nowa. Popiera on gor~co projekty gen. Tre 

powali. 
Ta partya nie zamierza bynajmniej pogodzić 

się z istotą konstytucji i wył~cza zupełnie urze­
tz:ywistnitnie postulatów adresu. O odpowie­
d~ia)n( ści ministrów niema mowy, Rada pań­
stwa mnlli pozostać w obecnym składzie, jako 
.ej{dyr;,a instytucya bezstronna>. 

Posta wienie kwestyi rolnej w adresie UW&­

ża psrJya za krok <szalony' i crewolucyjny>. 
.N.a żadne wywlalSzczanie gruntów, czy to pry­
watDycb, czy rządowych, partya nie zgadza się. 
"JeieJi to nczynimy--powiadają jej członkowie 
-zrujnujemy mnóstwo ludzi, obniżymy kulturę 
kraju i oburzymy przeciw sobie klasy posiada.-
jące." . 

"Odbiciem nastroju tej partyi jest następu­
j'}cy epizod, który wydarzył 8i~ na <jour filxe> 
u jednego z dostojników. 

"W liczbie gości był zarządzająoy kancela­
ryą mioiliterynm Dwolugenerał- major Mosołow, 
OŻtlmuny z slostrą generała Trepowa. Generał ma 
duży wpływ w partyi i jest niejako barometrem 
st~nu pogody w Peterhofle. Była mowa. o adre 
sie. Mówlono i spierano lliQ gorąco. Podczas roz­
praw gen. M. oBwiadczył spokojnie: 

- Jedynym środkiem dla nas w celu 'Wy­
tępienia buntu jest rozp~dzenie deputowanych, 
jako jawnych rewolucyonistów. 

"Oświadczenie to spotkało siEi z żywą apro­
batą· ~ 

Partya nie godzi się także na przyznanie 
swobód obywatelskich. 

Partya umiarkowana zachowuje się spokoj­
niej, a Dawet gotowa jest na drobne ustępstwa. 

27) 
A. K. Green. 

TAJEMNICZA OBERŻA. 
PQWIEŚC. 

Feliks Gabrysiak z gm. Wojkowice Kościelne 
-2 mies. więz., za proklamacya. Edmund Linke 
z gm. Radogoszcz-3 mies. więz., za pistolet. Jó­
zef Pawlik z Łodzi-( co odsiedział), za sprzedaż 
gazet. Józef Marusik z gm. Łar.nów-3 mies. więz. 
i pod sąd, za żądanie zamknięcia sklepów. Za. 
uchwalę w gm. Brójce dnia 10 styoznia: Stani­
sław Wira, w. Brójce-Szlacheckie, Kacper Wira, 
w. Walcze", Jan Wajman, w. Wola Rakowa, Jó­
zef Sajduk, w. Wola. Rakowa--po 2 mies. więz., 
na gminiaków kara rb. 500. Za nchwał'i w gm. 
Gospodarz dnia 3 stycznia, pow. łód'lolti: Teofil 
Kamiński, 1V. Styżyszyszki, Józef Flakiewicz, os. 
Rżgów, Józef Salski, o~. Rigów, Antoni Sałaki, 
os. Rtgów, Paweł Krajewski, os. Rżgów - po 1 
Illies. wi'izien., na gminiaków kara. Za uchwał~ 
w gm. Wiskitno dnia 10 stycznia, na gminiaków 
kara podług nznania gubernatora. Za uchwał~ 
w gm. Cbojny dnia 11 stycznia: Michał Bednar­
czyk, w. Stare Chojny, Jan Kargier, w. Zarzew­
po 2 mies. wi~z .. na gmin~ kara pieniętoa. Za 
uchwałQ w gm. Bełdów dnia 11 stycznia: Tomasz 
Kapitula, w. Broto, Józef Kozak, w. Sanie - po 
1 mies. więz., kua na gmulinków rb. 500. Ant. 
Bartczak z gm. WodzIerady, pow. łaski-3 mies. 
więz., :la pistolet. Jan Gatka z Lutomierska-2 
mics. wlęz., Z1\ pistolet. Blrtłomiei Adamczewski 
z Łasitn-l mi f 8. więz., za broń. Tomasz Lewan­
dowski i JÓZf. f KO~illbki, w. Wicbałów, pow. no 
woradomski-po 2 mie~. wi~7 . , za broń. Antoni 
Galiński ~ Rad 19oszcza-3 tyg .. za Tygodnik. J. n 

I KralkowsI ' z Radogoszczn - 1 mics. wi~z., za 
proklam\l cya. Piotr Chojnacki z gm. S"adek-1 
mies. wi ęz.~ za proklamacye. Stanisław Knbiak 
z gm. Ll1ćre;erz - 3 mies . wi~z., za rewolwer. 
Oaltar Kapiczka z Ł)dzi-l mIes. więz., za pro­
klalllacye. Ro.dolf Wif.l~, au'tr. pod -1 mie~. ",ięz., 
za należenie do part) i S. D. hu M .rawski i Ign. 
Mazepu~ z Pli\biaoic - pu 1 mies. wję~., za pro­
klamacye. Feliks Klaj z Łyszkowic-1 mies. wiQz., 
Zł) proldamacye. Jan S~al fz Łodzi-l mies. wi~z., 
za proch. Emil Babka, pow. turecki - 3 mies. 
więz., za proklamacye. Stanislaw Rajs z gm. Wi­
skitno - l mies. więz .. za proklamacye. Marcin 
Kalinowski z gm. Wola- Wt)iykowa-2 mies. więz ., 
za nielegalne wvdaaia. Za uchwalę w gm. Wuź· 
n*i dnil118 i 21 grudnia, kara lIa. gminiaków 

Z m CI. lutego. Jan Bednarczyk i Antoni' Pa­
jerski z gm. Luba.nia, pow. rs.wski-.i>o 2 mies. 
więz., za broń. Franciszek Elge!, pruski podd~· 
ny - 1 mies. więz i pod s~d, za proklamacye. 
Piotr Redlicz z Ł ,dzi-2 mies. wię', i pod Iląd, 
za proldamacye. RudoJf Kinic z Ł)dzi-l mies. 
więz., za. proklam·cya. Antoni llaurer z gm. Łys. 
kowice - 2 mies. więz. l pod sąd, za proklama ­
cye. Jan Maclkow~ki z Piotrkowa-l mies. więz., 
za zbiornik pieśni. Piotr ZlUtak, pow. mlechoW'­
ski, zaD!. w pow. będ ':.iń,kJ. -2 mitS więz, za. 
nielegalne pisma. Adam Senk z g >n . Ł ."z n '- 1 
mies. wi<;z, 7~ broń m3 :~d"'8'- ą JllU iJ )z f Krq 
sonie z gm. Ł~ ' zno - po 1 mies. WiIF., 'z broń 
myśli waką PIOtr i J ÓZf f CiiłzCW~Cy. Alektlandl!r 
Torliński, Stanisław J!lceCZ:.l.k, Stanisław Zysler, 
pow. będziński-po 1 mies. wi~z., za ugit. wśród 
robotulków. StaUllllaw No' llkowski z Łl)dl:i - 2 
mieSi. więz .. za rewolwer. Walenty J rag zŁ)· 
dlli-3 mies. ~ięz., za rewolwer. Jau Kallńsi:i, 
Adam Pytel, Józef M,kolajazyk, WIOcenty Woj ­
ciecbowski, .Mieczysław R<1dlews!-.ti, robotnicy zŁo­
dzi - po 3 Illies. Wi~2., za wydalenie l. fabryki 
J. Johna inżyniera Nalepińskiego. Kac~er Wie­
czorek z gm. Zapolice-3 mies. więz, za rewol· 
wer. Józef Ad~mczyk z gm. Wodzierady-l mies. 
więz., za agitacn .wśród włościan. Justyna Pie­
chaczek, ~ustaw Smiłowski, Jadwiga Kokiela., 

I. 

który byl winien mojej niedoli, mojej hallbie, któ- "Tyś nic nie widzial. Oszukujesz samego 
rego nienawidzIlem całą du&zą. siebie; to wszystko jest urojenie. Marah Leighton 

"Weszliśmy razem do pokoju, który przy- posiada urodę .. · ale nie tę, która mnie do serca 
ozdobiłem z taką miłością i takim kosztem dla przemawia_ .. - pobladl, może ze wzruszenia, nad 
swojej narzeczonej. Kto wszakże opisze moje tern potwornem kłamstwem, jakie z ust jego wy­
zdumienie, gdy on telaz stanąl przedemną i ,szlo . - Ronora Dudleigh jest kobietą, którą ja 
zaczął: poślu bię. 

1 ,,- Marka, jesteś fili drogim. Nie mam przy- "Patrzyl"em na niego badawczym wzrokiem 
] jaciela, prócz ciebie i jestem ci winien wdzięcz- chcąc dojść prawdy. Wytrzymał moję spOjrzeni~ 

, -\ IlOŚĆ_ Powiedz mi, co ty rnaSl przeciw mnie? śmiało, - drżenie rąk tylko i bladość twarzy 
"MilczaJ:em zaklopotany. Jego spojrzenie, I zdradzaly hamowane wzburzenie. (Dalszy' ciąg-patrz x~ 111). 

ROZDZIAŁ XII. 

"Odskoczyłem, jak piorunem rażony i zaCi­
snąłem pięści, a by go nie udusić. Z trudnością 
zaczerpnąlem tchu iwybuchlem urywanemi slo­
wami. Zamęt, jaki w mej glowie panował, wzmógl 
się wszakże jeszcze, gdy w spojrzeniu jego nie 
wyczytalem nic, prócz pewnego szorstkiego spól­
czucia. 

,,- Ty tutaj? Dlaczego po\vrócileś? - pyta­
lem. - Mówiłeś, że pozostaniesz jeszcze tydziell. 
Cz-yżes nie przysiągł święcie ... 

Przerwal mi śmi8chern. 
" ,,- Czyż to trzeba dochować kaidej przy-

;:;ięgi?_. Pilno rui bylo do ::\licznej narzeczonej 
i do pnyjac:iela, który postanowU dziś obchodzić 
wesele. 

Edwinie! 
Marku! 
POtWOl'CIll jesLeś, czy też ... " 

,.- Czlowiekiem, który ma jEszcze zdrowo 
zmysly i musi "ziąc pod opiekę szaleńca. Wejdź 
do dOllln, :\Iurku, tutaj patrzą na nas ze wszyst­
kich stron. 

.,Pochwycil mnie pod rękę i wprowauził do 
mego wla.~nego domu, - on} którego uważalem 
za swego najgorszego niep::'zyjadela, czlowiek, 

cale jego obejście bylo zupelnie inne, niż się spo- "A więc ty ją kochasz? - spytałem. 
dziewalem; takim nie widzialem go jeszcze nigdy. ,,- Tak, kocham ją, - brzmiała odpowiellź. 
Patrzylem w ziemię, a on mówil dalej: A dziell waszego wesela ... 

,, '- Jeśli nawet twoJ'e wesele dzisiaJ' nie do- "J . )) uz oznaczony. 
szlo do skutku, nie !Lasz potrzeby być taki po- ,,- Bodajby minął bez przeszkody. 
gnębionym. Taka kapryśna dziewczyna, jak panna "Roześmiał się, jak mi się zdawało, 7: przy-
Leighton, z latwością wmówi w siebie, że CZUj0 musem. 
się nagle tak chorą, iż uroczystość odbyć się nie 
może. Z pewnością już teraz żahlje gorzko swe­
go szaleIlstwa i, zanim minie tydzień, otrzymasz 
od niej nagrodę taką" na jalią. zasluguje twoja 
pobłażliwość. Ale co ja mam z tem' wszystkiem 

, wspólnego? Bo, jakkolwiek wydaje się to nie­
prawdopodobne m, twój ton, cu.ly twój sposób po­

I stępowania, wykazują mi dOSyl; wyraźnie, że mnie 
przypisujesz winę za s \~ 010 Ili('szcz~ście. 

"Czy on szydzil ze InUil', czy mnie wyzywał? 
,,- l ty łIl0ŻP-SZ je:;zczepytac,-zawolalem­

dlaczego wid;,ę związek llIiędzy odmową panny 
Leigbton a twoim powrotem? A It'jęc sluchaj: 
widziałellJ, .iakeśt:ie zalllil'JlilJ li miłosne spojrzenia. 
W twoieh ryt:>aGh malo\\ ala się namiętność, a na 
jej obllC?u dclstrzeglelll ... 

,,- COL. t,tkiego? 
"Glos jeg'o mial dź\\ ięk nieopisany. Zdawało 

mi się, że nInie ktoś ściska za gardlo, ab y mnie 
udusili. Cofnąlem się i milczałolll. 

"A 011 mówił znowu: 

" 
A twój? - zapytal z kolei. 

" 
Już byl,- odparłem - drugiego nie po-

żądam. 
"Potrząsnąl głową z niedowierzamem, ~po.J­

rzal na mnie badawczo. Powtórzyłem swoje za-
pewnienie. 

,,- Nigdy już nie poprowadzę kobiety do 
oltarza ślubnego_ rro rzecz dla mnie skcniczona, 
moja milośJ umal'la. 

"Roześmial się ponownie. 
,,- Poczekaj z takim wyrokJeUl, aż zoua­

'Czysz znow .Marę Leigltton uśmie~p.lllętą,- -zawołu.!; 
po raz pierw~zy od początku rozmowy naszej uy l 
znów sobą. Wziął kieliszek ze stolu, napelniI 
go winem po brzegi i wzuilJsl '"e8010 w' górę. -
.Piję za zdrowie t" orch przyszłych i011 Uodajby 
one wszystkie byŁy takie, jakiemi je sobie IHO-
obraża milość l .• 

(d. c. n,) 

I • 
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'Stefania Mayhaom, Salom/Cs G'lld~ztajn, Euge­
nia Nejmark. Celi na Okoszko z Łodzi. pryw,atne 
nauczycielki- nagana ; właściciel lokalu udZielo­
nego dla nauki dzieci Getzen-na rb. 50. F ryde­
ryk Oleks z Łldzi - 2 mies. witiz, za ubliżenie 
t.olnierzowi. ,Walenty Ttoiaoo\Vaki z Ł'ldzi - 2 
tnies. "ię'l . , :'oa agitacy~ wśród robotników. 

. (D. c. n.). 

o r g i a. 

A dziś?. 
Co dzitllaj czynią ci, kt6ny mają pr~teusy~ 

do patryotyzmu j pol~ltości, kiedy zoiecbęcemc 
opinii rosyjskiej wzgl~dem spraw Królestwu sla· 
lo się faktem spełoionym. . . 

Oto gazeta "D,Iień dobry~ systematyczUle wy 
szydza pu"łów naszycb, a ~Nowa Gazel " pis;;e : 

"Społeczeństwo wobec złych waruuków b~ 
storyeznego rozbicia i osłabienia, nie czoło Sl.ę 
na siłach i możności dania dobrego przedstaWI­
cieIshu. Ale znallŹli się krewcy prowodyrzy, ze 
slarej szkoły przedstawiania <polskości na szer­
Mzej arenie>. Znowu te same hasła, ~a sama ro-

-8- bota, ci sami ludzie: bromć polskOŚCI, Dle zapo· 
P. Edward Paszkowski w art y- minając o własnych .pieczeniach naturalnie, bo 

kule umieszczonym pod powyższym Polska to my! Znowu brukowe dzienniki, znowu 
tytułem w "Dzienniku Kijowskim" sumy, znowu paru specyalnie do te~o używanych, w następujący sp08ób piętnuje ta- R 
ktykę pism Pedecyl. hrabiów i odpowiednie <sławy>. eprezentowac, 

ponieść nasze rany przed forum świata. L. za-
Coraz bardziej staje 8i~ hktem nietylko 0.- miast ran, ponifŚli wytarcia,gnzy, tilit .lak :la 

chłodzenie rosyj!!kich kadetów wzgl~dem Polski, miast prawdziwej sztnki-tan~et~. PrawdZiwe ra. 
lecz ( oboj~tny, oniemal wrogi s~osnnek ich do ny, prawdziwa sztuka, istotllle .polska etc. pozo . 
naszego ciała poselskiego w DUMie państwowe). stały jeszcze dotychczas w .kr~Ju. . 

Zdawllćby sj~ mogło, iż w pierwszym zaraz Jest to objaw star,! Jezeh przyszłość będZIe 
dniu otw_l,lrcia D'1my, kiedy 1. trybuny padały lepsza, starzyzna powtarzać się nie będziel Wię-
silne, gorące. natchnione wołania, aby st~ła się ktlzość tych, co zebrali się w Petersburgu, nIC 
Sprawiedliwość aby otworzono kazamaty l zwol dla sprawy polskiej nie zro~ili. ni? nie zr~b~ą, 
ni ono z więzó~ umęczone ręce bojow nik~w w?l- bo zrobić nic nie są w stanIe. Miejmy nadZieJę, 
ności, zdawaćby się mogło, iż w tym dllln, ~Ie· że W l!. rótee, gdy Skutkiem zmian, 8połeczeńs~wo 
dy- młoda miłująca swobodę Rosya po raz ~Ier: polskie pocznie leczyć swe rany, zbierać Sił!, 
Wszy Blogła wydobyć z. uciśnionej ~o~ąd pler.81 &trz.~slić z siebie wiekową skorupę nIemocy, ze 
Wolny głos swego sumie OlS - wzrok .1eJ s.kleruJe wtedy wszystko, co jest istotnie lepsze, sKon!!\) 
się na Zachód i dojrzy na.iwiększe I naJ~trasz: liduje się, zbierze rozbite, pu~kne naczynie ~rze . 
niejsze wię'lienie! jakic kiedykol w.lek . liJtUlało, l _ Ez/uści, wyciśuie żywe esencye le w~mocnlO~eJ 
krzyknie mocnym głosem tryum.f~Jl}ceJ pra.wdy-: teraźniejszości zbierze ludzi i dzieła i wyda z sle. 
rozbijoie te kajdany, bo tam miliony ladzl dłaWI bie, co ma istotnie Dajleps~cgo. I wtedy dopiero 
się w męczarniach i niemooy. b~dJie mozna m.) śleć o IItaui~du godne m Vi uq 

Niestety, w tym dniu historyczny~ .lml~ dZlc społec7.eń9tw cywilizowanych w 8zt~ce, w n~ 
Polski w.'ipamniane nie było, a potem lml~ to uee w życIu i ... .. polityoe. Wtedy Dle będZIe 
Wyrwalo się 7. ław polBkirh poważnym bólem "m(;ntagl.Hudów" _ bqdme przedstawicielstwo lu-
prote~t\l, lecz Dama przyj~ła dekll.lracy~ Ilaszą du"_ 

bez entuzyazmu i z cbłodem. Jeszc~e jest ciekawsze, w jaki spoaób tłó-
Napróżno szukaliśmy imi~uia Polski i w pro· maczy si(j tende~cy;,l pie~"lJze~ deklar~cyi posł?~ 

jektowaneJ odpowicd~i na m/)wę tronow~. ~o- polskJch, złoionej w DumIe panstwoweJ rO!!Yl8kleJ. 
tn i a y;;>. adre~owa ~ i~l:szośei.ą 19 g!08Ó:': przeclw- Wyjaśnia to pan A4drzej NiemoJewskl "'! powy-
ko 14, żądanie umieszczellla antouomu w odpo - że] wzmiankowanym organ,c post~poweJ . de~o 
Wiedzi odrzuoiła. kracyi <Dzień dobry>.. Pan NlemoJewsJu tWler-

Projekt mówi tylko o zaspoko~eniu pot:zeb dzi: 
<wielorakich plemion i narodOWOŚCI> .. KomIsya "W chwili, gdy cała postępowa ROB'ya do 
Domy uważała sa niestosowne włączy_c anto~o - tak poc-hopnie u@wtlonych pr~w. :7.aSadDICz~ch 
mię nasZlf"do liczby ":tądań Ii~~o.dowego s't1~le- staje krytycznie, polskIe wystąpleole , domagaJą-
nis którym nie wolno odmówlC I z wykonaulem ce siA poprawki szczegółu, ch<,ćtly dla nas bar-
k ' l k 'll ... ł tórych nie wolno zw e ac . d7.o ważnego, budzi pode. rzenie, iż uznaje s u . 

Są to fakty... . . . szność całośai, która przecież i nas w znacznym 
Lecz nie czas jeszcze na wycu~~aDle WDlO-. stopniu dotyka. Cała treść deklaracyi i wystą 

sków i nA stawianie horoskopów. Jesteśmy na pienia przeczy właściwie ostatnim słowom: "przy-
Poczl!,tku drogi, stoimy na progu przyszłości, któ- chodzimy walczyć za powszechol} wolność". Tem 
'rej wrota są jeszcze zamknięte... się też tłómaczy zimne przyjęcie owej d~klara · 

My konstatuiemy tylko fakt I staWIamy Py' cyi i owe pojedyncze, jakby z grzecznoścI dane 
tanie-czy ochłodzenie opinii miarodajnych sfer oklaski. 
społeczeństwa rosyjskiego nie 'jest rezul~atem Czytelnik krzyknie: to fałsz! Posłowie pol. 
siewu tych z pośród nBS, kt~rzy .z~.ślepieni egoi· scy wyraźnie mówią: "Przeciwko takiemu tar-
z1lSem partyjnym, rzucają tej OpiDll obfity k!,r~ gnięciu 8i~ i wogóle przeciw .pogwałceni"u pr~w 
Ollzczerstw, insynuacyi i fałszywych oskarzen, narodu polskiego my tu unoSimy protest . WięC 

'eiskanych w pierś własnego narodu? nie żl}danie poprawki, a protest .... " .. . 
: Kto inforBlował rosyan o rzekomym antyse· Tak, to co napisał p. Niemo~ewskl Jest Dle-

tnityzmie polskim, kto plugawił ca.ły nasz. naród zgodne z prawdą, ale to wzma,cnl~ tylko. zarzu 
zarzutami zachłanności nacyonalIstyczneJ, kto ty, przeciw którym p. Ostaflmskl próbUje wal-
rZncał nam (j)belg~ anty wolnościowych i antyde- czyć. 
lllokratyclnych tendencyi i to w chwi~~ dziejo- W ten bowiem sposób pisz~ organy polskie 
"ej kiedy rozstrzyga się los autonomn Króle- w chwili kiedy rola naszych posłów jest tak 
st,,~ i kiedy ten los niepodzie~n~e spoc~yw.a niesłycb~Die trudna, kiedy kwestya autonoBlii 
w ręku lewych krańców społeczenstwa rosYJ· wisi na wł08ku, kiedy pierś całego narodu, któ-
skiego? . ra tak niedawno jeszcze wzbierała rozpaczą, od-

To byli oni - przedstawiciele polskIego (I) dycha niepewnośoią i trwog~.. . 
zwi~zku dem0kratyczllo postępowego... Polak rzuca pustom poltIkIm, którzy pos~h 

To była"':" prasa polska (!) postępowo dem? · wywalczać autonomię,· zarznt hasła: "~ronić . pol 
kratyczoa, która w imię basel ~artyjnyoh Ule skości, nie zapominając o własuych pleCZeOl&cb, 
Wabała się rozdmuchać przedawOJonych anta go bo Polska, to m> l" t. j. nacyonaliścJ, wrogowie 
nizlJ10w i o włos że nie wywoławszy autliydo. woln(l8ci, przeoiwnicy tolerancyi i t. d. 
Wsk:icJ hecy, 8tan~ła do walki ze S&cz~ściem J po- In ny polak rzuca citń na deklaracyę, glo 
lJ1yślności~ kuju. li!zącą, ze polacy przychodz~ do parlamentu wal-

Pan Oataflńsk! stnra się usprawiedliwić po czyć r.a puwszcchną wolność .. 
stępową demokraoyę. pilłZąC ~ "Nowej G zecie", I Co dalej, panowie? 
Że kadeci r!)syjscy nie tlą przecie ślepi. . Co wobec. tegrJ ma prawo powiedz:co ro. 

Tak.. . .-;;. syśnin? . , . . 
Ale najlepsze oko u;e dojrźy tego! czego I .00 cbce tego ma. prawo powie Zlec n 

lVl śClwie niemtt. Slawny blok z ż) daml stwo- ród pol In, l{tóremn ' al)óJ'l~e O&l.-:"tt'lit () po! la 
rZ~ł er l~ U Cllltnr~, U krzy ll\vy g alt pud. ci na s'~a P, jego loslJm prlCtl .le Ją?.. 

Zjazd onarchów. 
-8-

0 1ytallly 'W <Now. Wrem.>: "Prasa niemiec­
ka puściła w świat sensacyjną pogłoskę, że w ma­
ju odbędzie się zjazd Cesarza rosyjskiego z ce ­
sarzem niemieckim. Doniosła o tern najpierw "Koe­
nisgherger Ztog~, posiadająca, jak wiadomo, nie­
jakie stosunki w wyższych sfer~ch rządo,:,ycb. 
Inne dzienniki nadmieniają, że inlcyatywa Zjazdu 
wyszla jakoby )\e strony rosyjskiej ~. . 

Następnie dziennik p. Suworina zaznacza, ze 
berlińskie ministerynm spraw zagrnicznycb za­
przeczyło tej pogłosce, co jednak nie przeszka-
dza temu, że ~ja.zd może nast~pić. ., 

W przypuszozenin, że istotnie odb~dzle SIę, 
"Now. Wrem." powiada: "Jedynie rozumną ~o 
lityką dla państw, maj'łcych tak długą graUlc~ 
wtlpóln~. jak Rosya i Niemcy, jest podtrzymywac 
naj szczersze i najlepsze stosonki. Sądzi~y wszak­
że iż dobre stosunki wytwarzają 81~ Uletylko na 
gr~ncie aktów rządowych, lecz również na pod­
stawie opinii publicznej~. 

O ile można wymiarkować z różnych oko­
liczności, pobudką domniemanego zjazdu je~t 
zmiana ministra spraw zagraL:licznych w Rosyl. 
Że hr. Lamsdo! ff nie otrzymał ' dymisyi za woj­
nę japońską, o tem wiadomó już jest od~awo~. 
Olitrzegał on w por~ o grożącem Dlebezpleczen­
s twie i odradzał woj n~, ale parł do niej mini­
ster Plehwe w myśl !ltlArej recepty leczenia nie­
pokojów wC9\'nętrznych tJpnstem krwi zagranic~ . 
Nie otrzymał również dymisyi z powodu solI­
darnoś:li z hr. Wittem, gdyż mini!lter spraw za­
granicznych tak samo, jak minister Dworu, za­
leży wyłącznie od Cesarza. Dymisya willC ua­
stąpiła dla czego iaoego, 8, podobno dlatego, 
te hr. Limsdorff dopuśoJ do t'kiego zepsucia 
S!~ lltosuuków prusko ·rosyjskicb (głównie w tlpr -
WIO marokańskiej, że cesarz WIlb lm aż z .. bro­
nił bank:erom niemieckim ticzestuiczenia w po-
życzce rosyjskiej. . 

Millllowanie ministrem hr. hwolsklego, zna­
nego z przycbyluośei dla trój przymierza i do· 
brze widzianego w Berlinie, "res~cie zjazd Mo­
narchów ma włsśoie nieporozumienia usun~ć i 
zepsute stosunki naprawić. 

Skrzynka do lisłów. 

Szanowny Panie Redaktorze! 
Pragnąc należycie wyświatlic kwes~yę, za szlą w'skla­

dzie wędlin p. Weilba~ha przy ulicy Sredniej nr. 3, o­
świadczam, co następuJe: 

Zarząd cechu zgromadzenia rzeźniczego w Łodzi, 
przed trzema miesiącami, na posiedzeniu ogó/nem, chcąc 
da.c odpoczynek niedzielny swym pracown.iko~, pos~ano­
wil ażeby wszystkie sklepy z prodUktamI mIęsnemI ia­
mykane były w dni .niedzl~lne, jak .o.tem bylo JUż og~o­
szone w swoim czasie w pismach mieJscowych. Aby WIęC 
nikt z w!aścicieli zakładów nie u iUWal się z pod po­
wyższego postanowienia, zarząd cećhu na zeb~a~i~ wy­
znaczył protokólarnie komisyę z grona powazllleJszych 
majstrów' obowiązek ich polegał na kontrolowaniu od 
czasu do 'czasu sklepów, mianowicie, czy takowe z zaka­
zanych godzinach są zamykane. 

Tymczasem znalazł ~ię jeden z opornych ,właścicieli 
w osobie p. Weilbacha, .który stanowczo. sprzeciWił się 
postanowieniu calego ogolu i sklep sWóJ,. bez ~zględu 
na uszanowanie święta niedzielnego, otwierał I handel 
prowadzil. . '. . 

Jakoż, zebrani członkOWie z wyznaczonej komlsyl 
zgłosili się dnia 29 kwietnia o godzinie 6 po południu 
do otworzonego sklepu p. Weilbacha i w sposób jaknaj­
zupelniej grżeczny prosili go o zamknięcie, gdy tymcza­
sem p. Weil bach nietylko, że nie spelnll naszego żąda­
nia lecz w gorączkowem uniesieniu uchwyciŁ za wagę 
pię~iofuntową oraz nóż i począł wygrażać przybylym 
cdonkom, odmawi!\jąc kategorycznie zamyk~~ia sklepu 
w dni niedzielne Zadne halasy ani niesfllrnosc postępo­
wania z naszej strony miejsca nie miały, jak o tem 
wspomina artyku1. 

Nadto w artykule tym zaznaczone jest, jakoby 
p. W. nie uczestnicząc w postanowianiu, nie jest obo~ 
wląza~y po.idllwaC się , jak mówi.t. "gwaltowi" . A prze­
cież to nieprawda, gdyz p. Wellb/lch aż nadtCl dobrze 
wie o tem p1stanowieulu, tern bardziej, że r on z,,"opa­
trzony Jest w drukOWAne karty, które w każdym sklepie 
są w oknacL1 wywieszone. 

Wiadomem jest, że przy zamknięciu wszystkich skle­
pów rzeźnir,zycb, p. Wellbach n:ógJ' spr7.edll.wl\ć n wet 
tow r niezdatny do użytku, b J oto w chwili zgłoszenia 
się naszego, z!!.st lIśmv. na. bufeciA rze'zywiście zup.elnie 

nilhej "' m~icy', pr yj Jy z at:lł n d • ewą 'J :0 
'iVyr~", ! i o zc erstw , lecu f" • dy, l .,tąd po 
\'18 .! : k,,!!lfl" t,. k,óry mde bPI'u .~~zić ule'ohli 

I Zt:pSlltą szyn ~ ę, t\ mając petna prllwo do kontroli pod 
I wzglęlicm ~ nl.aru}ID, takr;wą za r/lllś y I prze slawilI 
ł w cyrkul " aby J~ t !1l s.k nli ~ o ll?~: f kt ten ~twierdz~: 

* . I ją wSl~,Cy czlon o I', J tk rowa €Z I '.V. ~,ryJ {) )t~m',sl~ 
., d . k' zupełnie prZe1{OnllnJ. Warty UI3:lR naGzOll~., (!.I .\y-ak7 J b k na z e p 'la r~ • e 'l e?:l o .. re. ł •. t4th sądowych brak opl'1ii l Irarskitlj co do zepsutej 

ślcibl ak (} nów\' j k c.h dGtEld mH~( y u mI s~~nki; w tym wypudku r.ie nasza wina, a czy ta sama 
. b' lub inna szynka byla doktorowi przedstaWioną do zba-nic yw. 

CZl UIY'lf s-r"p t'H. -

Z~(Sbtą to VlCZyot'-o jut ty 1:"0 b~ ~o ... 
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dania, tego trudno sprawdzic z naszej strrny. Zreszta I musiala dołożyć wszelkIch starań, aby owa. nieszczęsna I 
sprawa sądowa, która w tym względzie wszczęta jest i szynkli. badź co bądź. okazała się w sądzie cuchnacą· . 
odlożona dla zbadania kilku jeszcze świadków. wyjllśnl I Załączając wyrazy szacunku i poważania, w imieniu I 
całą prawdę, cechu rzeźniczego, jeden z członków komlsyi . I 

Pi~zacy artvkuł nieslus7.nii1 noSl107.1\ komisvę. jakorv A n t n n i L a s k o w s k , i MLEKO 1317-r 

.. ' 

-

-

o godzinie 10 rano w kościele św. Krzyża w czwartek, jako w święto Wniebowstą­
pienia Pańskiego, odbędzie się pierwszfl 

uroczyste nabozeństvvo 
Chrześciallskiej Demokracyi. 

Bogdajby >l erce calego ludu Pojski połączyło się w kornej modlitwie! 
Bogdajby Wn biedUj, głodny, sl,olatany, sponiewierany stan nasz robotnillzy mial 

w sobie dość siły ducha. aby podźwignąć kraj cały z niedoli. 
, P~osimy" sZy:itkich nam życzliwych o jaknajliczniejszezgromadzenie się na Mszę 
S-tą· Spiewy wyl\Onają sami robotnicy z Cb. D. 777 

I pas'eryzowane, Bporz~dzane według przepisu W -go D-r.-

'

I SerkowBkiego, dla niemowląt w trzech numerach w bU­
teleczkach porejowych: 

oM 1 zalecane dla dzieci w wieku do 3-ch m 
i oM 2 .. ,,6 
! ]ł 3 " "" ,I n 9 " 
; nierozcieńczane nr. O dla dzieci starszych I osób doro-

słych, oraz mleko surowe oczyszczane we flakonach li­
trowej miary. 

DostarczlI do domów nil zamówienie dWII ralY' 
dziennie. 

Parowa Mlec·zarnia Ziemiańska. 
Dzielna 30, Telefon 304. 

filie: nI. PIOTRKOWSKA 32 i 84. 

__ _.MUL _ . "'1ii!liI!!WIJ!I_i:lW~~;;, ;,_;. ;;;;§@J§&!!_;;;;;;;;;;;; __ ;;;;;;;;;!!!!;~;,_;·;;·:;;.~~~~ga=g&S~,!!!!_!!!I!!!!!,_~.w..,.R _IIIIt.~""_~~"' "" 

!! Niebywała okazya!! 
Aby zachęcić szerszą publiczność do uprawiania llajJ.liękniejszego sportu, jaki w ostatnich 

czasach niezmi ernie się ruzwija, oraz w celu zwr(>cenia uwagi na mój największy i bflzkonkuren-

CYjnSkład aparatóvv fotograficznych, 
tudzież wsz}stkiego , co ,do tego fachu jest niezbędne, - postanowiłem urząą.zić 

niebywałą wyprżedaż 
wielkiej kolekcyi aparatów fotograficznych, wypróbowanej dobroci, z pierwszorzędnych fabryk 
zagranicznych, modelu zeszłorocznego i dawniejszych, z ustępstwem 

od 30~ do 50g 
... ~e.1 ee ... ~ ~O ........ 

UWAGA. 50-ty z kolei aparat tJREMIU M a otrzyma go ten, kto przyszedłszy kupić 
kompletny przeznaczam na . , aparat, tran na tę kolej. 

ALFRED PIPPEL 
773-3-1 

Pierwszy specyalny skład aparatów i przyborów fotOjrafiCZnYCh w Łodzi 

, UL. NAWROT N2 3. 

Wyjątkowa .okazya! 

.-

Rb. 1375 

Ubrani e mę s kie 

Rb. II 
Peleryna męska 

Rb. 
Spodnie męskie 

Wymieniam w c iągu 

d n t g li r d e r o b ę n I e u ż y 'w a­
ną· Wobec niebywałych 

nlzklch cen u s kute~znlam 
sprzedlIż wyłą c zni e 

g o t o w i z n ę· 

Emil Schmechel 

z powodu likwidacyi interesu zupełna Sk!d . W1r~DÓW ~ló~iIUD1~A i Magazyn BllliZD1. 
WYPRZEDAZ. 

Bardzo nizkie ceny. 

--. " ....... eI 
771-3-2 Dzielna 3. 

~[ró~ ton~orto\Vy Dny botoln MantonDa 
W sobotę 26, niedzielę 27, poniedziałek 28 i wtorek 29 maja r. b, 

KONCERTY 
Orkiestry vvłościańskiej 

p. Karoiil
Cyą 

. • 

Namysłowskiego. 
Poezątek o godz. 8-eJ. Wejście 30 kop. 
W Jliedzielę o g. 7·ej . Dzieci 15 kop. 778-3-1 

" 

. 

Wiktor Bratkovvski 
UL. PIOTRKOWSKA I'ł 89, 

poleca na sezon bieżący: 

Obrusy, Serwety, Ręczniki i Ścierkr , 
Chustka do nosa białe, 
Prześcieradła kąpiel13we, Ręczniki, Rękawiczki I I 

i płatki do mycia, 
Płócienka, Zefiry i Satyny na suknie damskie, 
Płótna do prania na męskie garnitury i płaszcze od kurzu , ! 

,Dreliszki atlasowe na ubranka dziecięce, 
Zefirsr i Piki kolorowe na koszule męskie, 
Pończochy i Skarpetki czarne j kolorowe, , 
"Khaki" materyał nie przemakalny na bluzy i płaszcze, arszyn 'I 

40 kop. 
oraz wszelkie wyroby z fabryki i 

I 

"ŻYRARDOW" 
Ceny podług cennika fabrycznego. 

Przy większych zamówieniach odpowiedni rabat. 
Kold .. y watowe własnej fabrykacyi. - Kołdry letnie. 

Materyaly na rolety, plótna szare. - Sienniki. 
ł 
I Tylko Piotrkowska ł{~ 89. 7;)6-3-2 j 

o becnie wszelkie 
szacunki techniczne budynków dla ubezpieczeń . 
rządowych od ognia 

-::;:::. 

przyjmują się do wykonania w biurze techników slacankoW"JchprzJ ul. Kr~k1ej l~.· 
parter, front. GodZiny biurowe 10-12 1 3-6. • 7&1-1-' 
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OGŁOSZENIE. 

Rada Opiekuńcza 

Szkoły H~n~low8j li Z[iUfln 
'Oiniejszem zawiadainia, że egzaminy wstępne do wszystkich 5-cin klas i 2-ch od­
dZiałów klasy wsiępnej rozpoczną ~ię w. d L 1 czerwca b. r. ODlata za egzamIny 
wynosi 5 rb dla klas wstęp. do II i 10 rb. dla klas III do V. Oplata ta będzie 
zaliczona dla 'uczniów przyjętych do szkoły na rachunek wpisowego za naukę. 
lPodanin. z dowodami codziennie przyjmuje dyrekcya szkolnn. w godzinach rannvch. 

764 6-2 

Inowłódz nau rl. Pili~ą, lelnie mieszkania 
'umeblowane, doktór, lIpteka, restauracya, lodownia, wszelkie artyKuły spożywcze. 
P/2 godziny od stacyi Tomaszów Rawski szosą . Wiadomość u właściciela, Zie­
lona 11 w Łodzi 698 ' 6-4 

Helenów. 
W czwartek d. 24 b. m. 

Koncert poranny 
'Początek o godz. 6-ej rano. Wejście 15 kop. i 5 kop. 

Wieża zostala otwarta dla oglądania okolic miasta. 
Karty sezonowe są do nabycia w kasie po rb 3 i rb. 1.50 kop. 

l Ogród B-ci ~ehliu, 
i ul. Zelazna Xg 20 

l KoicEfRT 
muzyki amatorSkiej Poznańskiego, począ­
tek o 4 po południu. WejŚcie 15 kop., 
dzieci bezplatnie_ 779-1 l 

W-majątku Dzierlin, I 
poczta I stacya dr. żel. Sieradz, jest kil · II 
kadzlesląt morgów gliny z głębokim 
pokładem do ~przeallnia lub wydzierża· 'I 

wienla. Wiadomość nI!. miejscu 775'3'1 

Letnie mieszkanie I 
I 

7 

-Choroby ·weneryczne i sk6rne 
Krótka ul NI '" II a an onznv W 'n II P~%c~em~b1ar~~iU~abr:~o.n8~~~:~~~~ 

przyjmuje od 8 - 2 ran~ I 6 - 9 wlec1. I p ~lJ J U I ska nr. 92. 1282-1 
panie od 5 - 6 p.p. 195c76I przybłąkał się dll;ży pies. chart, maści -Nawrot Nr. 2. 

Przyjmuje od 8-11 t do 6 - 8 po polud. 
'panie od 5-6. 637r16 

Wiadomość u W-go Wierzbickiego płow~l· Odebrac go mozna na ulicy 
Gabinat lekarski dla chorych wskladz.!!., L:J?piessa. 766·3-3 Bazarnej nr. 9, m. 33. 1277-1 

WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH' I Jeszcze są Rower " Freulauf" w dobrym stanie 

Dr L PrJ·~nl~tl·' D-ra B. Marguliesa lełn:e mieszkania nr.t~:~Om.d~4~przedania. Ul, Wi~~e7~~ 
• • 

Piotrkowska 115. I Rower motorowy angielski. nowy zupeł-
Przyjęcie od 10-1 I od 5-8 wlecz; do wynajęcia bllzko Łodzi, w oparka- nie, tanio sprzedam. Wiadomość ul. 

Ch 
w niedz. i święta od 10-1 i od 5-61/, w. I' nionym lesie. Zgierska nr. 43, pierwsle piętro, stróż 

orob~ skórne, .en_ry- Porada 50 kop. li86-r- 16 Wiadomość: ulica Dzielna nr. 16, w~każe. 1226-ł-4, 
czne i m_ozoplcio.eA ! d~ugi~,_p~ętro. 760-3-3 Sklep kolonialny do sprzedania, całko· 

'Przyjmuje od godz. 8-1 r. i od 6-8 w. Dr. ll. H~lman I Akuszerka wicie lub częściOWO. Ewangelicka Panie od 5~6 popol, w niedziele od 9:-1 nr. 7. 1266-3-2 
' t . i od 3-6 POPOl:. 1420rl35 Sprzedam magiel zaraz. Wladomośc 

Ulica Południowa Mi 2. I PaszYD' ska Konstantynowska nr. ł9. 12L6-6-6 

O J AN
AGKUlsNzER B U RG l, SpeOyal:::a:ih~~~~d~~·U' nosa, TFr~C:~~stzn~a C~~E~~h!-~ag~~~e~~ -R~:~ ; r S powrócił. 762rł ku nr, 10, m. 8, imię jego Hugo, jest 

.,

'. I P . . ~rzeprowadziła się na ulicę Wlrlzewska, ubrany w szar" sukienkę, czerwony far-
rZYJmu)e od i!'odzlny 91

/. -u-eJ' zrana 7 i d d l Ś d I . .., • r. ,p erwszy om o rogu u. .re n ej. tuszek, boso I bez czapki. 1286-3-1 
I od li-7, ej wieczorem. P .. I h . d I . . .·k ł - k 4 b k D rZYJmule pan e c ore, na za, an e UDue U kon' czywszy proglmnozyum l' m-;J'&c 

S d · 8 d d 6 • o 8,le,ws .a .. _ , _o 0_ .. _ .. z.le.l_nej, szcz· dzieCI' 610 7 "' .. ., re nla nr. l . o 9-11 i o 4-. - - "'. - ładny charakter pisma, poszukuję oa-

EI.k". ; m.'" ; • l. Th':'s~;~~~131 D~ntvsta G, ~, Guuman~ -nr MlattollJt'apdł ' b~~~ó~~iW~dO~~:~,iawes~~~~~k~ oferty: 

~r, WinGHntv GaJ~WI~1 ." .• "L,",t'd'L'd" ;m;",k •• u, · b iI bil Z-~::~:1.;":~,~~;~~;": m~::;~~~ J ul. Promenada Ni 27, parter. OhorobJ wewn~tlrne l nerwow" domość ulica Zlot a 10. 124,3-3-3 
:POwrócił i mieszka przy ulicy Za- Przyjmuje rano od 10 do 12 i od 2 do f> " mieszka 2be~nle przy 1429 ZlIglDął paszport na imię Mośk&Lewl 
chod .. M 27 Ch b popoI. 196c4,5 Plotrku.akleJ M 200. Gieftera, wydany z gminy Slupianowa. 

I~ZI;k~:r::~i;nl;' . oro y :;:-::!~ I Dr:-EUg8D~ lmr-Gmmi p",lmuJ' ,d 8-.:'. '.t ,d 4>-6'1,.. Z'~~~!' ~:"!~d.t':~'~~u'.~;=::'~.l 

~ • M N!,,' SN;~}T I IID I P~:;~::~!~r~~J~f1~r::::'1 I DL~~~~~~~. ~!~~:.~n f.~:1*~::i\~~ir;r,~~i.:~l~ 
,Cboroby skórne, weneryczne i moczopłciowe I 502-r-19 Piotrkowska 120 jest nieważny. 1276-3-1 

O~~· i g-~B'i~-~~~;~iu w. II!:jm~!~c~~h!:b~i I "'Dr:' Iun Bdetid~ ~;~~y:;:~~;~~~;~1:~::~~~3 
po'W'rócił •• nerycznemi i skórnemi ' "ł zaginął paszport na imię Stanisława "O_ .. Oby weneryozne i skórne . 8 -10 5-71/,. powrocl Dziąba, wydany 'z gminy ŁagiewnikI. 

. . 1 I 3 7 IOTR Stary Rynek Ni 14 1289-3-1 
S.. godZllly przYJ. 1 -1 -. P KOWSKA 130. 1013-d-17 P._rzyjm. ul' e_o d_8. -lJ., i 4-6 pop. 685'10.9 Z d ó d ....!!.IWerowa (Promenada) nr. 3. 695-r-6 _ .. powo u interes w ro zinnych do sprze· 

D F I k Sk Dr A Stelenberg DROBNE OGŁOSZENIA. dania szkoła ogólna. Dowiedzieć się r. e la S USlaeWlaCI e -Benedykt- ..... 3. na miejSCU Widzewska 136. 1287-3pSl 
'" .", A-A-A-BiuroRościszewskiei-;-Piotr. Z8raz - do -wynajęcia-pokójdla-jeduego 

Choroby skórne i- wenery' czne Iakład ortopedJolno-glmnaltJolD1 '" kowska 90, poleca: nauczy- lub dwóch panów, z umeblowaniem 

A 
(.krzywienia kręgosłupa, choroby stawów cielki, francuzki. niemki na kondycye lub bez może być z cn.lodzlennem utrzy· 

p ndrzeja 13. I mięśni i t. p.) letnie I mi esc a stale. 12&5-3-3 manlem, tamże wydaje się obiady. Dziel-
'11 rZyJllluje od l-S wieczorem. W nie- aabinet roentgeno.allll Do sprzedania trzy magle,' w dobrym na nr. 40 m. 1. __ . ___ 128'3-4.::-1 

Ziele i święta od g. 10 do l popołudniu. (leczenie promieniami Roentgenowskleml). punkcie, Wiadomość ul. Południowa I 2 magle do sprzedania, Ul. MUsza 27 
507-d-293 138-r-192 nr. 28. 1283-3-1 m. 29. 1244:-3-2 
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Biuro 

Gtębobość do 1000 metr. 
Swiatlo od 2' do 40". 

wiertnicze robót • 
I " niczych . g 

Inżynier górniczy 

ŁEMPICKI 
• S-ka l 

SOSNOWIEC (Gubernia Piotrkowska). 

Biuro Łempicki i S-ka podejmuje się poszukiwania wszelkich ciał kopalnych, wiercenia studni 
artezyj~kich oraz wykonywa wszelkie roboty górnicze. 

Biuro Łempicki i S-ka wykonalo poważne roboty dla: 
TowarzystW!\ górniczo·przemysło~ego "SATURN". . Zakładu HUTA KATARZYNA. 
Towarzy~twa bezimiennego kopan wę~la nCZELADZ". T-wa wyrobów bawełnianych KAROLA SCHEIBLERA. 
TOlV!lrzystwa WARSZA WSKIEGO kopalń węgla l zakładów T wa Akc. wyrobów bawełnianych L GEYERA. w Łodzi .. 

hutniczych. T-wa Akc. wyrob. pólweln R. KINDLERA w Pabianicach. 
Towarz ystwa GRODZIECKIEGO kopalń węgla i zakładów ' Fabryki wyro bów jedwabnych KLINGE i SCHULZA w ŁodZi. 

przemysłowych. I Drogi iela?}[I(>j WARSZA WSKO-WIEDEŃSKIEJ i wiel u 
SOSNOWIECKIEGO T-wa kopalń i zakładów hutniczych. innych towarzystw, instytucYl i osób . 

Biuro Lempicki i S-ka przedstawia poważne referencye i daje gwarancję należytego wykonania 
robót najnowszemi maszynami parowemi i ręcznemi. 

Biuro Lempicki i S-ka składa na. każde żądanie szczegółowo opracowane oferty z uwzględnieniem 
wiercenia, dostarczenia i ustawienia pomp, rurociągów itp. po zbadaniu własnym kosztem warunków na miejscu. 

Przedstawicielami Biura Lempicka i S-ka na Łódź i jej okolice są: 

~.~. Hordliczka i Stamirowski, t6aź, ulica PiotrkowsKa ~ 150. Telefon n" 53~. 
,l18 

Elektrownia Łódzka 
ma zaszczyt niniejszem podać do wiadomości, że budowa stacyi centralnej do wytwarzania prądu elektrycznego . dla. 
światła i sily przypuszczalnie na wiosnę r. p. ukończona zostanie i jest pożądanem, aby pp. interesanci za- o 
jęli się już teraz projektowaniem urządzeń, mających być zasilanemi prądem elektrowni. 

W celu uchronienia odbiorców prądu od niedbalego wykonania instalacyi, a co za tern idzie od przerw w dostar~ 
czaniu prądu, 

· instalacye będą podlegać kontroli inżynierÓw 
. elektrowni 

l tylko technicznie bez zarzutu wykonane urządzenia do sieci przewodników przyłączane będą. 
Opracowanie odnośnych projektów zechc~ p,p. odbiorcy IJrądu 

powierzać przedsiębiorcom, uznanym przez elek­
trownię za odpowiednio uzdolnionych. 

Instalatorzy tacy 'Po dożeniu kaucyi otrzymuji~ od elektrowni piśmienne uFoważnienie na 'Prowadzenie odnośnych, 
robót. 

Spis takich instalatorów będzie w krótkim czasie w biurze elektrowni Jo przejrzenia. 
Fitmy instalacyjne zechc~ zgłaszać się do biura budowy elektrowni, w celu ewentualno otrzymania świadect.wa, upo-· 

wazniają.cego do wykonywania instalacyi, zasilanych prądem elektrowni. 

Biuro ~U~OiJ olottrowni łMztioj 
756-d Piotrkowska 150, l-e piątro. 

Mldzym~Dw, Ag~~tur, SAMOCHODÓW 
. WARSZAWA. Leszno 25. Telef. 40 .16. 

Sp~·zec1aż . . _r_r Reperacya. r~~~~~~~~ J Gara~e. 

Wyłączna' repl'ezentacya SAMOCHODÓW iabryki fra')l'uskiej "MORS" (o sile od 17 do 45 kooi) apeoyalnie 
budowanyoh dla dr6g tutejazych orllz SAMOCHODOW firmy "SIZ.A.IR..E et NAUDIN", wyrabiającej 
wyłączn'ie SAMOCHODY typu dwuosobowego na,prostszej i naj.praktycznłejszej konstrukcyi, nie wymagającej 

()bsługi mechanikh . . _. -- SzybkOśc do 66 wiorst. - I 

Sprzedaż SAMOCHODÓW de .Dietrioh, Ch-a1"l"'on, Renault l innych oraz ŁÓDEK MOTOROWYCH i MOTO- \ 
CYKLI F. N 4 cyli~dr. z magnetycznem zapalaniem. I 

Wylączna Agentura Pneumatyków MICHELI II et Oomp. 518-~0 11 I 

Ę,ompletne staCje elektryczne, ws.zelki'e akcesorya i części zapa.sowe do 
Samochodów i Motooykli. 

-

Foafatyna Faliera, przyjemny pokarIJl · 
najodpowiedniejszy dla dzieci od 6 m~e­
sięcy do 10 Jat, zwłaszcza w czasie.od ". 
czania od piersi i w okresie rośnięcl~. U­
tatwia ząbkowanie i zapewnia prawld10b wy rozwój kości. Sprzedaż w sklad/lC 
aptecznych i apttJkach. O,trzegamy prz~ ' 
naśladownlctwa .. l. 460-18-, -
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